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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 


Jego Cesarsko-Jirólewska Mość raczył przy oka- 
zyi przyjętój pod dniem 5. maja 1835 rezygnacyi 
adwokata lwowskiego i doktora praw Józefa 
kawalera Minasiewicza, za jego okazaną 
zdatność, za czujną gorliwość w aamiennćm bro- 
nieniu praw swoich klientów, i za udowodnioną 
uczciwość, Swoje szczegółne okazać zadowolenie. 

Lwów dnia 13. g<czdpiesjj 36. 

— Z Widdnia. — 

JCKMość najwyższćm postanowieniem Swojóm 
z d. 26. listopada r. b., wydaném do nadwornéj 
komisyi nauk, raczył katedrę łacińskićj filologii 
i history uniwerealaćj przy liceum w Przemyślu, 
nedać najłaskawićj Tomaszowi Kaon zek, na- 
uczycielowi przy gimnazyjum tamiejszćm. 


»vDostrzegacz austryjackia z d. 19go 
b. m. donosi nastepujace wiadomości o austr y- 
jackićj żegladze parowój po Dina- 
ja: »Adrmafoistracyja - c. k. uprzywilejowanego to- 
warzystwa austryjackiego Żeglugi perowćj po Dn- 
naju, otrzymałą z Konstantynopola to przyjemne 
doniesienie, że należący do niej statek parowy F2r- 
dynand 1., zupełvie naładowany i mając podróż- 
nych na pokładzie, puścił się d. 13. listopada r. 
b. w. podróż dla próby z Konstantynopola do*Tre- 
bizondy, a d. 24. listopada znowu szczęśliwie do Kon- 
stantynopola powrócił. — Statek ten odbył po- 
dróż z Konstantynopola do Trebizondy w 96 go- 
dzinach 30 minutach, a z Trebizondy do Koo- 
atantynopola w 86 godzinach min. 30, odtrąciwszy 
zatrzymywanie się po stacyjach.  Doznał ón w 
Trebizondzie jak vajlepszego przyjęcia, tak od 
władz i mieszkańców tamaio, jakoteż aden 

jackiego konzula, pana de Ghersi. — Budu- 
zh się 4 Tryjeścio ezek parowy Ksigže Met- 
ternich siły 140 koni, ukończony zóstenie na wiosnę 
r. 4837, i przywróci tak nader ważny dla handlu 
zwiazek między Gałłaczem , Konstantynopolem i 
Trebizonda. — Oba siatki parowe Ferdynand L., 
w podróży swojćj do Trebizondy, i Maryja Do- 
roża, w podróży między Konstantynopolem a 
Smyrna, wytrzymały mocne burze, a doniesie- 


nia tak o postępowaniu kapitanów, jakoteż o wy- 
trwałości całój osady, są również pocieszające, jak 
machiny i same te okręty są dowodem doskona- 
łości, ponieważ oba regularnie w przeznaczone 
miejsca przybywały, a wypocząwszy kilka godzin 
w dalsza, według taryfy, udały się podróż, — Ad- 
ministracyja zajmuje się teraz budowa nowych 
statków parowych, przez co chce uczynić zadosyć 
wzraslającym potrzebom komunikacyi między po- 
mniejszemi stacyjami. Spodzićwa się na wiosnę 
r. 1837 otworzyć zwiazek statkami parowemi mie- 
dzy Wiódniem a Lińcem.« + 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Wedłog gozet angielskich, van Buren ma być 
z pewnościa prezydentem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnćj obrany. 

Pisma Nowo: Xorakie donoszą pod d. 25. listo- 
pada, Że prezydent, jenerał Jackson, znacznie za- 
padł na zdrowiu. Wieczorem d. 22. mocnego do- 
stał kataru, po-czóm placie Krwią nastąpiło. Przy- 
chodzi jednak do zdrowia. : 


Portugalija. 


? Wiadomości z Lizbony z d. 2. gradnia donoszą : 
Koło Logos pokazała się wyprawa mignelistów. 
Składa się ona z dwóch okrętów parowych i z jø- 
dnego a Żagłami, które miały dawna portugalska, 
a teraz mizuelistowską banderę. Francuzki bryg 
wojenny Orester, polujący na te okręty, a któ- 
remu ony w krótce umkoęły, przywiózł wiado-- 
mość o tóm do Lizbony d. 1. b. m. W Algarbii, 
gdzie się potworzyły znaczne bandy miguelistow- 
skie, nióma więcój jak 2000 wojska rzadowego , 
które w ogóle 10,000 nie przechodzi, Rozpisano 
nowy zaciąg 8700 ludzi; tym. czasem tym nawet 
żołnićrzom, którzy już dawno pod bronia się znaj- 
duja, rząd kilkumiesięczny żołd winien. Roze-- 
siła się tutaj odezwa Dom Miguela. Jest ona da- 
towaną pod d., 21. paźdźiernika, z pałacu Villi 
Strazzi w Rzymie. Dom Miguel napomina w tej- 
Że Portugalczyków, by pamiętali o tém, że pra- 
wy ieh władzca gotów jest po między nich po- 
wrócić j oawobodzić ich od obcego panowania; 
powiada,iż wkrótce wezwani będa do walki za da- 
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wne wawy kraja i za religije swoich przod- 
ków. W końcu traktat Eworaki, którym Dom 
Miguel zrzókł się korony, za wymuszony, a prze- 
to samo za nieważny ogłoszonym zostaje. Dzień- 
nik. rządu krółowój National umieścił tę odezwę 
w zupełności, dodając do nićj awoje zbijające u- 
vegi, z 

W późniejszych wiadomościach z Lizbony dono- 
sza, Że królowa dała ninneatyję wszystkim uczest- 
nikom powstania z d. 4. i 5. listopada. Uwią- 
nieni zostana na wolność wypuszczonymi. 

Wiadomości z Lizhony z d. 3. grudnia opić- 
waja, że major od jazdy, Manuel Barbasa Pitta, 
pobił d. 13. listopzde, w Sierra de Gata, na hisz 
pańsko-portugalskićj grauicy, bandę migaelistów, 
złożoną ze 128 Hiszpanów i Portugalczyków. — 
W Madeira lekają się także wylądowania migue- 
listowskiego. Wielkorządzca tój prowincyi wysłał 
d. 19. listopada dwa okręty, dla krążenia po 
` brzegach. 

Podług listów z Lizbony z d. 6. 1 7. b. m. o- 
traymano tamże wiadomość o wybuchłóm w Opor- 
to powstaniu. Powodem do tego było płieukon. 
tentuwanie z nałożonego przez ministrów nodzwy- 
czajnego podatku na tak zwane wino Qporckie. 
Po ulicach miasta bito marsz jenerelny, gwardyjs 
narodowe zgromadziły siy 4 mianowana została 
komiayja, która ma się udić do Lizbony z pro- 
lestacyją przeciw nowemu podatkowi i z oświad- 
czeniem, że miasto nigdy się mu nie podda. — 
Skoro wypadki te doszły do wiadomości w stolicy 
i po przybyciu deputowenych z Oporto, wszyscy 
mipiatrowie podzli się do dymisyi, ale takowćj nie 
przyjc!a krółowe, ponieważ nie było nikogo na 
ich miejsce. — Dotąd dochodza ostatnie wiado 
mości; w niektórych zaś listach dodaja, Że mi- 
nistrowie zatrzymują wprgwdzie ewojo posady, ale 
rozmyślnją nad tém, jakby znaleźć środek zarad 
€zy do załatwienia tego oporu.ć 4 

Według Morning.Post brat marszałka Snidan- 
by, będący wielkorzadzca Avgoli, vraci? Życie, u- 
siłając utłamić powstanie, na korzyść Dom Mi- 
goela zrobione. 

Biszpanija. 

Moniteur z d. 10. grudnia zawićra następujace 
depesze telegraficzne : »1) Bajonna d. 5. groduia 
o godz. 4. wieczorem. Listy z Durango z d. 3. 
nic nowego niezawierają o oblężeniu miasta Bil 
bao. Z głównćj kwatóry Espsrtera dowiadujemy 
się, Że nie myślał przed 5. przyputzcąać ataku. 
— lrribaren uderzył d. -2. pod Cintruenigo na 
tylną atraż Cabrery i zabrał mu kilku rjeńców, 
tudzież kilita koni. — 2.) Bajonna d. 6. grudnia 
o godz. 8. Jenereł Narvaes donosi z Arcos pod 
d. 26. 2. m., Że dniem wprzódy pobił zupełnie 
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Gomcza, Że ubił mu wieła ludzi i zabrał 450 
jeńca, a skoro Ribero przybył do Arcos z dowo- 
d:oną przez siebie dywizyja gwardyi , Narvaes 
z jazda ku Moncelłano wyruszył, dla ścigania da- 
Jéj Gomeza, który mając tylko jeszcze 2000 lu- 
dzi, w nojwiększyta nieporządka do owego miej- 


-aca przybył. —= Wszystko wojsko karlistowskie 


na linii z Tolozy aż do Bidassoa, wyrnszyło Mu 
Bilbao. (Montellano leży około sześciu mil na 
północ ad Arcos, ną gościńcu ku Sewilli.)« 

' Moniteur z d. 11. gradnia donosi : Rząd (fran- 
cozki) otrzymał z Londynu mastępujaca depeszę 
telegraficzna : »D. 25. listopada został Gomez w 
Arcos, przez pałączoce oddziały Narvaesa i Ri- 
bera, dościgniony i pobity. D. 26. z 3000 pozo- 
stałego mu wojska (w przeszłój depeszy tylko o 
2000 mówiono) od Narvaesą na czele jazdy ści- 
gany, w ucieczce się znajdowsł.« 

Tenże dzieńnik z d. 12. grudnia umieścił na- 
siępujące depesze tejggra(iczne. z Narbony z d. 7. 
grudnia, które poczta Tuluzką przybyły: »Pere 
pignan d. 6. grudnia, wieczorem: D, 3. t m. wy- 
prawiono w Barcelonie serenade prezydentowi 
zbrojnćj junty i municypałności miasta, a to na 
avak potwierdzenia przez exaltadosów adresu 
do kortezów, przeciw zoprojektowanym środ- 
kom politycznym. Piórwsty Alkada Borrell przy- 
rzókł na drodze rewolucyjnćj pozostać, a w od- 
powiedź na to zabrzmiał okrzyk: Niech żyje kon- 
stytucyja i lad samowładoy! po czém pieści pa- 
tryjotyczne spiówano. — Jeśli to dłużćj tak po- 
trwa, to spodziówać się można trzeciego oderwa- 
nis się Katalonii. — Borso donosi, że d. 22, li- 
sopada pobił pod Vinaroz 4000 powstańców. 
Między Fraya i Leryda przejęli pocztę karliści, 
którzy wciąż jeszcze związki tamuja.« 

Dalćj pod d 13. grudoia umieścił tenże dzień- 
nik następuj:ce depesze telegraficzne : »1.) Bajon- 
na d. 8. grudnia, o pół do 3.po południu. (De- 
peszo ta przybyła pocztą listową z Bordeaux.) Ra- 
porta karlistowskie z d. 5. donoszą, że Kapartero 
usiłował d. 4. przebić się przez ich stanowiska 
pod Asna, które częścia ich dział oblężniczych 
bronione były, co nawet udało mu się d. 5., atoli 
Villareal i Eguja połaczywszy się razem, odparli 
go. Poczém udał się ku wzgórzom , na przeciw 
Desierto, i zamyślał na lewy brzóg powrócić. — 
Pocztę Madrycką zatrzymał Quilez w Atecę ; lecz 
goniec angielski przywiózł listy z d. 3., podług 
których miał Gomez umknąć i do Osuny Przy” 
być. — 2.) Bajonna d. 8. grudnia o godz. 8méj 
wieczorem: Pisza z Portagaletty pod d. 6., że 
Fepartero cofozł się przez Nerwion dla połą- 
czenia z soba przybyłego z Balmacedy oddziała 
odwodowego. Spodziówaja się, żę za pomocą 
tego posiłku przedrze się wojsko, do Bilbao. — Irri- 
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baren znowu d.3, spotkał się Joaguas zC 
i 250 ludzi z tyłu Fo badź SPN Eo 
zabrał w niewolę. — 3) biajonna d. 19. gcadnia 
o godzinie 3ciej po południa. Nióma żadnych 
nowin z Bilbao. Sadzą, że wzięcie miasta tepo 
zależóć będzie od skutków działań przeciw jek 
rałowi Espartero, z którym d. 6. połaczyło sie w 
Portugalette 5 oddziałów odwodowych. Kacliści 
usiłowali cia zniszczyć most pod Desier. 
to. — Jenerał brygady Albuin znow: 
wi Cabrera zabrał S 4. t. Ad iy b 
dzy jeńcami znajduje się 
oy. — 4.) Bajonna d. 40. grudnia o pół 
wszćj z południa. Dowiadujemy się z nadeszłych 
mianowcami raportów, że Alaix w nocy z d, 29 
spotkał się pod Alcandete z Gomezem, wiele lo. 
dzi ubił lob zabrsł ma w niewolę, a ręszta o 
szło w rozsypkę.« . s 
Depesze telegraficzne umieszczone w M onito- 
rze zd, 14. grudąją: »Bajonna d. 9, grudoia, o 
godz. pół do 2.: Don a z alahory pod d 5 
że Cabrera po drugićj klęsce awojćj d. 3. b. m. woj. 
sko na małe kupy porozdzielał , z których ch 
jedoa usiłuje dostać się do gór Cayo, a druga do 
Sierry Cebollera. Bytto wielkorzadzca Soryi, któ 
go tak pobił. — Irribsren wrócił się do Neski 
E erras: przybył d. 28, listopada i 
od Gomeza, stojacego w Este ie, byt ty i 
<ztćry oddalony ; spolckinał a ge: pe: 
ostatoiego doścignąć.« -* ai 
Bajonna d. 12, grudnia, o godz. 4 
»Donoszą A d. 12., že Espartero , stojacy na 
prawym brzegu miedzy Portugaleltą a Baracal 
dem, znowu most swój na rzóce posta ić P 
Karlišci uzbrajaią s; e inrol: 
a uzbrajają się na tym brzegu, dla 
szkodzenia ma, by do Bilbao nie w adł aa 
część dział swoich zost 5: Mop, 
acu, 8 reszię postaw 
b. m. przestali strzółać da Bił 


»Gazeta Madtyckac z d, 5. rudni ié 
peczę Riberosa, datowana z Olay IZ A 
stopada. Jencrał ton donosi, że w skutek od sł 
sionych przez Gomeza klęsk, ze swoim ddzi 
łem do Salamanki maszeruje, i N 

Zwycięztwo odniesione Przez bry 
na czele Rorragalsko-belgijahicj lo 
ców (strzelców Oporckich) zaszło pod 

` ' Cl 
Ę py e Walencyi, nad połączony mi katy 
mi, dowodzonymi przez L.jagost 8 
Tallado i inuych. gosterge, Forkadelle , 

Na posiedzeniu kortezów dni 
moc rządowi do wchodzenia w układy. t 
się żeglugi , jakoteż haodlu, z pańństwamaj w jo 
nemi byłej Ameryki hiszpańskiej. 

Wiadomo, że włedze Barcelony podały adrea . 
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do Kortezów, wzywając je, ażeby odmówiły mi- 
nistrom nadzwyczajnych Żądanych przez nich pet- ~ 
nomocnictw. Z powodu tegoto adresu, w którym 
polecono kortezom, ażeby nie cierpiały nadweręże- 
nia wolności druka i osobistój wolności, wypra- 
wiono ową wspomnioną wyżćj serenadę i łąka ra- 
dość panowała między ludem Barcelony. 
Quiroga mianowany został wice-królem Na- 
warty. 
Na widoczne usiłowania Anglików, z powodu 
obecnój wojny sakcessyjnój usadowić się na pół 
nocnych brzegach hiszpańskich ,* kilkakrotwie już 
w ostrych wyrazach skarzyły się dzieńniki fran- 


Cuzkie. 

Globe udziela listu z St. Sebastian -pod d. 1. 
grudnia: Okręt RAadamanthus przybył z Anglii 
z 70 więsszemi i mniejszemi działami, Cztórma 
oficórami od artyleryi i 28 artylerzystami. Zot- 
bićrze legii posiłkowćj są dobrze amundurowani 
i dostatecznu pobićraja żywność, ale olicćrowie 
Cićrpią, z powodu ciągle zaległego żołdu. m 
Wojsko wciaż się ćwiczy, a twierdza co dzień 
staje się trudviejszą do zdobycia. W końcu pi- 
aza w rzeCzonym liście: »Co się tyczć Krancyi , - 
traktat poczwórny jest dla nićj żartem tylko. Kar- 
liści od dni ośmiu wyraźnie i śród białego dnia 
przechodzą z liernani przez granicę francuzka 
tam i pa powrót i bez żadnej przeszkody spro- 
wadzają żywność, amaunicyję i wszelkie potrzeby. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Jęstto dziwaćm zjawiskiem, że na zgromadze- 
niu dublińskiego rzemieślniczego towarzystwa d. 
4. b. m., powstała mocna opozycyją na O'Con- 
nella, gdy przeciw ustawom dla ubogich prze- 
mawiał. 'l'wierdził, že takowe nigdzie jeszcze 
nie pomogły i że ubogich tylko abofesszał cene 
nity. Utrzymywał przy tém, ze Irlan yi U grę- 
bićj brane środki, to jest Środki polityczne, po- 
módz mogą. W końcu? powstawał na PN SZĄ 
jące się prawu związki” robotników. »G ówa > 
przykazaniem religii mojćj (rzekł) jest £ , Že 2y 
powinno być wolno, do osiągnienia najlepszyc 
bawet zamiarów, popełniać chocby najmoiejsze 
przekroczenie ustaw obyczajowych. — 

Morning.Chronicie z d. 9. b. m. donosi , Że 
rząd angielski, przez wzgląd na przykre po ag 
nie angielsko - hiszpaúekičj legii posiłkowćj po 
jenerałem Evans, uchwalił, opatrywać taltowę 
przez pół roku, na rachanek rządu hiszpańskie - 
go, mundurami, zapasami wojennemi i Żywno- 
ścią. Jnż znaczna ilość mundurów , trzewików 
it. p. wyprawiono do Woolwich , z kąd z zapa- 
sami wojennemi zę zbrojowni królewskich mò- 


rzem do St, Sebastian wysłauemi zostaną. 
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Francyja. 


Moniteur zawióra rozporządzenie Królewskie , 
mocą którego zniesiońóm zostaje transportowanie 
w kajdanach więźniów, skazanych do robót pu- 
blicznych i odtąd w zakrytych powozach do miejsc 
karswoich przewożeni będą. 

Pisma francuzkie donoszą nam oskutkach uprzed- 
nich badań , odbytych z powodu spisku Strazbur- 
akiego. Wiele osób dla braku potrzebnych do- 
wodów nie umieszczono w stan oskarzenia , lubo 
było rzeczą pewna , że zawikłane były w spisek, 
bądź moralnie, badź przez wiadomość o nim. 
Kilkunastu oficerów , po części wyższych stopni, 
ztego powodu lub przeniesiono gdzieindzi'j, lub 
peusyjonowano. Osoby uwięzione w Paryżu, z oko- 
liczności tćj sprawy, wszystkie uwolnionómi zo- 
stały, a między nićmi hrabina Bruc; małżonek 
jéj moićj był szczęśliwym w tym względzie. Uwię- 
zieni w Strazburgu, wyjąwszy służącego księcia 
Ladwika Bonapartego , który awolnionym został, 
wszyscy sa umieszczeni w stan oskarzenia. 

Mniemany Dom Miguel , którego" w Digue poj- 
mano , jestto , jak mię okazało, pewiea emigrant 
hiszpański. Wraz z towarzyszem jego odprowa- 
dzono go do Molins. 

Piszą z Oranu (w Afryce północoćj) pod dniem 
23. listopada, że jenerał de l'Etang w 5000 ludzi 
i zpięciu polowemi a dziewięciu górskiemi dzia- 
łami, wyruszył z tamtad dnia tegoż, dla zapro- 
wijontowania na nowo [remecenu , któreto miej- 
sce jest wprawdzie zajęte oddziałem kapitaca Ca- 
vnignac , lecz ciagle przez Arabów blokowane, 
nie jest wstanie sprowadzać Żywność z okolicy. 
Transport ten składa się ze 450 wielbładów. — 
Wedłag listu z Tunetu z dnia 20go listopada, 
przybył tamże oficer z gwardyi sułtana, z polece- 
niami do tamtejszego beja ido beja Konstantyny. 

O wyprawie przeciw Konstantynie umieścił Mo. 
niteur zduia 13., 14., 15. i 16. grudnia naste- 
pującą depeszę telegraficzną z Tulonu z doia 11go, 
którćj częściami udzielał : »Boua. Marszałek Clau- 
zel do ministra wojny. Wyprawa do Honstantyny 
nie odniosła zupełnego skutku. Z powodu nie- 
spodziówanego nadzwyczajnego wypadku przemie- 
niona została niejako w mocne rozpoznanie. W sku- 
tek onegoż, przez osadzenie Gelmy, zająłem sta- 
nowisko, oddalone od konstaotyny o trzydniowy 
pochód. Królewiec książę Nemours w dobrém 
znajduje się zdrowiu. Wyprawa między Boną 
a Konstantyna nie zdybała się z nieprzyjacielem , 
ani Żadnych nie miała przeszkód. Po drodze roz- 
maite plemiona przybywały do armii francazkićj 
i cieszyły się ztego, Że Francuzi ku Honstantynie 
ciągna. Wojsko szła po-między trzodami owiec, kóz 
i wołów; pracujący w pola przybywali do nas i cie- 
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kawym pokazywali swój sposób jarzmiehia wołów 
i swoję robotę. Z powodu transportów maszero- 
waliśmy powoli. Bez trudności przebyliśmy wa- 
wozy Rachu i Ajby i tam dowiedzieliśmy się, że 
Achmet Bej z kobićtami i skarbacni Honatantynę 
opuścił. -W Somie napadł nas zimny ze śniegiem 
pfmieszaay dószcz. Dotad wszystko szło dobrzę, 
ale noc była dla wielu żołnićrzy zabójczą i ty- 
siące padały od zimna. Byliśmy dnia 24. listo- 
pada jedynie otrzy miłe od lionstaotyny oddaleni; 
w oblicza miasta tego w dalszy ruszyliśmy pochód. 
Spaściwszy się z pochyłości góry, na którćj ko- 
czowaliśmy , zastaliśmy rzéke Ued . Ben - Mezing 
nadzwyczaj wezbraną ; musieliśmy przebywać ja, 
aż po pas zapadając w wodę. Śnióg padał ciągle, 
przeszliśmy wszolako przez rzókę, ani jednego 
nie utraciwszy człowieka, O milę dalój musie- 
liśmy znowu przechodzić przez jedno ramię Ru- 
meslu ; doznawaliśmy nowych trudów, nowych cho- 
rób i nowego pomniejszenia zdalnych do boja ludzi; 
z 7000, które z sobą wyprowadziłem, tylko jeszcze 
4000 było do boja zdatnych. Nareszcie okoła god. 2. 
przybyliśmy na płaszczyznę Mansoury i rozstawi- 
liśmy się o 120 toźsów (sążni) od miasta. W tém 
wystrzał działowy i pasowa chorągiew zniszczyły na- 
dzieję naszę „Że bez dobycia oręża będziemy mogli 
do miasta się dostać, Widziałem , że potrzeba 
będzie użyć przemocy, lecz traciłem co raz więcćj 
sił, bowiem niepogoda była okropną; ziemia ilu- 
dzie osypani byli śniegiem, powozy grzęzły 
i ginęły w błocie. Mieszkańce nie chcieli po nieprzy- 
jacielsku przeciw nam występować , przez bramy 
przeto, których blokować nie mogliśmy, wpusz- 
czono Kabylów, ici z przemusu przedsięwzięli 
obronę. Nazajutrz miasto mocno bombardować 
kazałem , w zamiarze wysadzenia bramy El Can-" 
tara. Dnia trzeciego trwała dalćj blokada, i brama, 
ale źle, wysadzona została. Chciałem w nićj sa- 
porów a potóm kompanije grenadyjerów usadowić, 
a to, by tym sposobem dostać się do miasta. Lecz 
się mi to nie udało. Nie pozostawało nam zatóm 
nic więcój, jak cofnąć się, ponioważ nie mieliśmy 
czóm żyć. Z naszćj na dni cztórnaście wziętćj 
Żywności, połowa prawie zagrzęzła w błocie Mao- 
soury, a opuszczona od Żołnićrzy, którym jéj obronę 
polecono, zrabowaną została. — Dnia 24. listopada 
około godziny 8. z rana opuściliśmy stanowisko 
nasze w Mansoure, o 120 sążni od miasta istano- 
wisko w Candiat - Ali, koło poładniowćj bramy, 
gdzie straż przednia stała. Z początka kilka-set 
ludzi ścigało nas z miasta. Jezdni wypadeli ku 
nam ze wszystkich strón , a ich liczba do dwóch 
tysięcy dochodziła , lecz tych w dniach następnych 
co raz ubywało, a Czwartego dnia ani jednego nie- 
przyjaciela nie było widać w Rachel-Ayba, gdzie, 
według twierdzenia niektórych osób, mieliśmy 
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wszyscy śmierć ponieść. Odwrot nasz odbył się 
w dobrym porządku. Źołnićrz, łubo chory, dziel- 
nie się trzymał, wszystkie nasze działa pro- 
wadzimy zsobą idobrą powiękazćj części z kra- 
jowców złożoną załogę zostawiam w Guelmie, 
któreto miejsce daleko jest od Monstantyny wa- 
rowniejsze. Arabowie nasi patrzą z radością na 
te urządzenia. Tym sposobem potęgę przeciw 
potędze wystawiamy , a wnioskujac z usposobienia 


«umysłów, sądzić muszę, iż potęgą Achmeta przed 


Pań 


potęga naszego beja(Jussufe)upadnie. Może przy je 
pomocy nie bedziemy potżokować poediiębieać 
wyprawy, celem opanowania Konstantyny, któreto 
a jest piękniejsze , większe i ważniejsze od 
p ma a Oranu. J. k. mość książę Nemours 
E: wazystkich trudów i niebezpieczeństw 
p pa ii zd. 16go umieścił wyimki z różnych 
e w prywatnych o nieszczęściach armii francuz- 
i j) przy wyprawie do Konstantyny. Według tych 
listów miał marszałek Clauzel dnia 30. listopada 
wrócić do Bony ze”SzczatRami korpusu wypraw. 
czego, składającemni się z 1200 ludzi; Peutie 
ha załodze zostało 600 ludzi. Jenerał Trezel , 
wedłag pomienionych listów , ciężko jest ranny, 
strzał w szyją dostawszy, ajenerat Colbert jeden 
z adjutantów księcia Nemours, choruje. Jenerał 
47go pułku linijowego, którego nazwy nie wy- 
mieniają wszakże, miał lękliwóm postępowaniem 
swojóm przy odwrocie, wiele przyczynić się do po 
ARRA zamieszania. Listy owe Wiona R 
ziat wypra i i i i 
stdwiuieh A sy połdbenia talan pie N 
mocnych sporów i okwinień, iż teel eir "2 
rała Clauzel tak wahający się przestrze > j 
stem iże niedostatecznie wspiórano jego TIAN, 


Szwajcaryja. 


Donosza z Berny: A ugus i 
kony we Włoszech, m dla 4 6 oi 
zany policyjnie od sądu Berny: 4) m kania = 
w całkowitości kosztów więzienia, a wie" 
kosztów badań sadowych; 2) oprócz tego 4 bss 
przez policyję z kantonu Berny odiłkłon; A 
lat cztóry ma mu być powrót tamże eony. 


 Przytćóm karę jego za słuszną uznano. 


Prussy. 
— Z Berlina d. 10. grudnia, — 

Po uroczystćm wczoraj pobło ieniu śmi 
telnych zwłok zmarłćj dek. Na WE: 
pruskićj Ludwiki, wdowćj po jo. księciu a 
nim Radziwille, w obecności rodziny królewskićj 
i dostojnych krewnych księcia , ciało jéj Pi 
ziono z tąd do Ruhkerg w Szlaska, aby poźniej 
stosownie do jéj życzenia, było pochowane es 


. Dia jego wdzięczn 


bie familijnym w Antoninie, gdy ten grób zo- 
stanie ukończonym- (D. F.) 
Ą Turcyja. 
— Z Konstantynopola d, 30. listopada, — 


Reszyd Mehmed pasza, znany naczelnik woj- 
aka w Anstolii, umarł niedawno na gorączkę ner- 
wowa. Na jego miejsce mianowano jaż Hafis 

eszę Hutahii , byłego wielkorządzcę Skodryi. — 
Ahmed pasza Karsu umarł także. 

Turecki statek parowy, mający utrzymywać zwią- 
zek między Jfopstantynopolem a Smyrna, nie da- 
wno w zatoce Dardanellów rozbił się i-zatongł 
rzy mocnym wietrze poładniowym. 

Sułtan zamierza uczynić reformę całćj admi- 
nistracyi Krajowćj i wszystkie nieużyteczne lub 
nieczynne urzędy mają być zniesione. Polecił 
wszystkim ministrom i najznakomitszym człon- 
kom dywanu, aby każdy ułożył plan tym celem. 
Prace ich mają być potóm porównane, i to, co 
będzie najlepszćm , zostanie wybranćm. Mnie- 
wają nawet, iż po części zaradzi się frymarcze- 
nia urzędami i paszostwami w Turcyi. 

Sałtan oddał dobra duchowne pod zarząd cy- 
wilny, a ulemom wyznaczył pęnsyję. ŚScheik ul. 
Islam (Mufty) pobićrać będzie rocznie 500 f. szt. 
Podług doniesień z. Belgradu z d. 21. t. m., 
założono właśnie serbską kwarantannę w Alexin- 
cze, w skutek szybkiego postępowania zarazy mo- 
rowój wzdłuż gościńca Adryjanopolskiego. Czas 
kontumacyi wyznaczono wprawdzie na trzy dni, 
książę Miłosz zachował sobie wszelako powięk- 
szenie takowćj w razie potrzeby do dni dziesięciu. 

Morowa zaraza tak w Konstantynopola, jako- 
też w Pera i Gałacie , miasto, co jak mniemano, 
pomniejszyć się była powinna, powiększyła się 
piestety od dni ośmia. Trudno opisać , jaki prze- 
strach zaraza ta po między 'Torkami i Europej- 

muszeni są do za- 


czykami sprawia. Ci ostatni z 
mmykania domów i przerywania wszelkich zwiazków. 


_  Rossyja. 

owiązki nakaźnego hetmana woj- 
rucznik Własow, miał 
a jmci hasiępny 
»Maxymie, synu 
przybyła do 


Sprawujący ob 
aka dońskiego; jenerał”po 
szczęście otrzymać od n. cesarz 
reskrypt z dnia 18. listopada : 
Grzegorza! Przyjąwszy depułacyję 
mnie wimieniu wojska dońskiego , dla wynurze- 
ości za udzieloną mu nową 
ustawę zarządu, nader mi było przyjemnie usły- 
Bzóć od mićj, Że wszysikie bez wyjatku stany 

dłszy w dacha tego ustanowie- 


mieszkańców , wsze 
nia, widzą w nióńa pewną rękojmię swojćj po- . 


myślności, ustalona na zasadach trwałych i nie- 
zachwianych. Od was osobiście, od waszych wza- 
rządzie wojska spółpracowników i od wszystkich 


. 
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władz w nióm ustanowionych, zależy nieomylne 
wypełnienie tych nadziei i ja z pewnością tuszę, 
że jednomyślnie do tego błogiego dażąc celu, 
każdy, w zakresie wskazanych mu przez ustawy 
obowiązków, stanie się dostojnym i gorliwym ich 
wykonawcą i przezto odpowić niezmiernćj mojćj 
pieczołowitości o dobro i pomyślność wojska. — 
Chętnie zawsze zwraccjąc się ku pamiętnym za- 
sługom tego wojska, przy niniejs.óm zdarzeniu 


zawiadamiam was, Że wystawienie Ikanostasu. 


w St. Petersburskim Kazańskim Soborze z ofiaro- 
wanego przez wojsko śróbra, zabranego w 1812 
roko na pieprzyjacielu , dokończone teraz zostało 
z cała kuosztowną wytwornością , ofierze odpo- 
wiednią. Pośród trofeów sławy zwycięzkich ros- 
syjskich zastepów , w tćj Światyni zachowanych , 
pobożna ta oiiara będzie dla następnych pokoleń 
pomnikiem niemtiejuzój sławy, świadcząc zara- 
zem iochłabnóm uczestnictwie wojska dońskiego 
w wojnie ojczystćj, i o goracćj wierze jego w opatrz- 
ność Święta. — Zostaję wem na zawsze przy- 
chylnym.< (T. P) 
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Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Z Ołomuńca d. 23. grudnia 1836. Tego ty- 
godnia przypędzono 385 sztuk wołów a 130 krów. 
Po między pićrwszemi było małe stado, sztuk 
85, lraela Bokshorn z Krakowa. Wyjawszy 
szy .K 47, wszystkie woły sprzedano. 

Krowy przypcdził Wolf Nestel z Rozdoła i ta- 
kowe po części vartyjammi, 90 zaś sztuk Prośnic- 
kim Żydom : =% radaszu, pare po 70 zr. m. k., 
ważąca okołe © siódma ceinara , sprzedał. By- 
dło to było « „zzo słabe na negi, co złym dro- 
gom przypisać należy. 

Owe 190 sztuk wołów, o których w: ostatnićm 
doniesieniu wspomnieliśmy, po skończonym tar- 
gu sprzedane zostały na najbliższćj stacyi koło 
Prośnicy berneńskiesau rzeźnikowi, para po 322 
ar. 30 kr. w. w. z 20'radaszu. Ważyły 91/2 cetn. 

W Wićdniu cetnar. mięsa poszedł w górę na 
30 do 40 zr. w. w. O dobre karmne bydło do- 
pytvja się; spodzićweja się także, iż na przyszły 
miesiąc, gdy się drogi poprawia, więcćj by- 
dła karmnego przypędza. 


Z Wićdnia d, 19. grudnia 1836. Od d. 25. 
listopada do 16. grudnia włącznie, cena mięsa 
w handla hurtowym była: cetnar wołu galicyj- 
skiego 39 zr., 37 zr. 30 kr., 38 zr. 30 kr., 39 
do 40 zr. w. w., a wegierskiogo 40, 39 do 41 zr. 


w. w. — Dnia 16. grodnia zakontraktowali tutejsi 
rzeźnicy z handlarzami cetnar mięsa na ten tydzień 
po 42 do 43 zr. w. w., Którato cenę danoby i za 
woły galicyjskie dobrćj jakości. Lecz w tym ty- 
godniu nie sprzedano wołów” galicyjskich i dla te- 
go pie mają Żadnćj oznaczonćj ceny. 

Projekt względem  zakontraktowania wołów 
(w Nrze 136 Gazety Lwowskićj umieszczonego) 
udzieliliśmy totejszym handlarzom. Pochwalają 
go, a Jerzy Steinbach ze swoją kompanija , w celu 
skarbienia sobie zaufania obywateli galicyjskich , 
korzystając z tćj sposobności, oświadcza, iż nie 
tylko jest gotów wejść w układy, ałe newet znaczną 
ilość pićniężgz naprzód zaliczy. Uprasza w przy- 
padku dożśriż Żo skutku tego projektu, by mu 
wskazano drogę do zawarcia układów. Na każdy 
jednak wypadek uprasza wraz z kompaniją swoją, 
ażeby na przyszłość obywatele woły do Ołomańca 
puszczający, raczyli go. wcześnie zawiadomić, w któ- 
rym dniu staną woły w Lipnikach w Morawii, 
to jest na drodze roztajnćj dg Ołomuńca i do 
Wićduia. 'Fenże naekażdeTuicsienie na awe 
koszta, wyszle kogo ze swćj kompanii na prze- 
ciw wołom, i lub w rzeczonóm miejscu woły 
kupi, lub pod pewnemi warunkami do Wićdnia 
weźmie, a zawsze właściciel wołów tém Jistowa- 
niem na żadną nie wystawia się stratę lub nie- 
bezpieczeństwo, ponieważ w przypadku nieułoże- 
nia się, będzie mógł bez straty czasu podług swćj 
woli, lub do Wićdnis, lub do Ołomuńca, z wo- 
łami się udać. — Listy do Jórzego Steinbacha 
mają być adresowane: »l)o p. Frańciszka Schiessła, 
właściciela domu i oberzy na Leopoldsziadzie , pod 
białym koniem (zum weissen Ross).< 

Życzylibyśmy pomyślnego skutku temu proje- 
ktowi i z ochotą będziemy pośrednikami wzglę: 
'dem zawićrania układów, ileże tym sposobem 
usiałyby frymarki. 

Jeszcze słówko o widokach: jest nadzieja, że 
cena wołów pójdzie w górę. — W Węgrzech, 
w stronach niegdyś stanowiskiem zimowania wo- 


łów będących, dla braka Żywności nie zimuja - 


lego zttku; zaś gdzieby zimowla z przyczyny do- 
statku siana być mogła, tam wybuchła zaraza 
i każdy niewykarmione woły spiesznie sprzedaje. 
Nie podpada więc watpliwości, iž dla Galicyi wzgię- 
dem sprzedaży wołów na wiosnę pemyślue na- 
atana widoki. d 


i 
TEATR POLSKI. 


W piątck po raz trzeci: Marnotrawca, 
czarodziejski melodramat ze śpiówkami we 
3ch aktach, 
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